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Pożyczka ula Polski jeszcze nie podpisana.
Prąd elektryez. zamiast oświetlać -- zabija ludzi.
Nacjonalistyczna 

niepoczytalność.
Lwowska endecja łakomie szuka zeru ciia 

swych z dnia na ozień topniejących szere
gów. Słusznie rozumując, iż szowinizm naro
dowościowy jest mocno przygłuszającym ele
mentem. który każe o wszystkimi zapomnieć* 
stracić słuch i wzrok — podnosi w ..Słowie 
Polakiem11 myśl składania ofiar... na orM- 
lyatną szkołę polska, w: Haliczu. Tamże po
wstała. szkoła utrakwistyjczna. Twórcą utra- 
kwizrnu w Polsce jest nietyłko jeden z wo
dzów enaeicji Stan. Grabski, ale i cały, klub 
— Związek ludowo-narodowy — -ja przeciw 
utrakwizmowi (dwujęzyczności) głosowali so
cjaliści. Pomijamy Wzgląd. że Utrakwizm,

’ jak świat światem, jest nabieraniem zagra
nicy. iż spełnia się wobec drugiego narodu 
akt sprawiedliwości, gdyż1 faktycznie w takich 
razach zawsze język państwowy ma góru
jący wpływ. Pomijaniu inny wzgląd, iż nawet 
z punktu widzenia rozumnych nacjonalistów! 
jest najwyższyjm interesem ztionkć zdolność 
najbieglejszego władania językiem w słowie1 
i piśmie a zdobycz ta. to czysty zysk pol
skości — czego tępy szowinista pojąć nie 
może. Zwracamy uwagę natomiast PT. na
cjonalistom na niepoczytalność główną. — 
Wyłączenie młodzieży, polskiej ze szkoły1 pań
stwowej we własnylm państwie, to jakby ..na
rodów e“ „autorytatywne1* stwierdzenie, iż na 
tern tery tor juni ma uprawnienie ze stem
plem szkoły, państwowej — tylko sziKoła u- 
kraińska Wzgł. ufrakWistyczna. Jest to ..kur
czenie państwowości polskiej11. Doskonałe ro
zumiemy. że chodzi w tym przypadku o zro
bienie ..skandalu11. PrżrypoiTłina to jednak 
dziecko. Które na złość |m,atce wkłaaa pa
lec; do ognia... Najipfaradniejszem zjawiskiem 
jest składka lia „polską szkołę w Haliczu11 
w wysokości 25 zł złożona przez dra Głąbiń- 
skiego prezesa Związku lud.-narodowego —< 
jednego z głównych realizatorów! utrakwi- 
z,niu u nas. To za mało — panie profesorze 
w stounku do grzechu popełnionego! Obłu
da tego iczynu — przypomina ową tradycyjną 
filiżankę rosołu pani ze dwora podaWaną 
gnijącej w czworakach służbie — siedzibach 
nędzy i choroby, — budowanych właśnie' 
przez państwo ze aworu. Tak więc nacjonali
styczna niepoczytalność rodzi obłudę a  w: 
rezultacie sarna wykreślając „element pol
ski11 z jego uprawnień we własnem pań
stwie — sam a się pożera

Pożyczka jak po grudzie.
Decydujące konferencje.

WARSZAWA. 30-go września. (A. "W.). 
WTedlug wiadomości z wczesnego rana w 
ciągu nocy nie nastąpiły' dalsze posunię
cia w kierunku zaKończeni^ rokowań poży
czkowych Dziś rano delegaci amerykańscy 
otrzymają zapewno od swych mocodawców 
definitywne instrukcje. W ciągu dnia dzisiej
szego sytuacja się wyjaśni. Stanowisko rządu 
polskiego w1 (Sprawie kursu emisyjnego nie 
uległo zmianie, jednak porozumienie w spra
wne pożylęzki uważane jest w kolach miaro
dajnych Aa bardzo prawdopodobne. Dziś o 
godz. 11-tej wipeprem.- Bartel ma odbyć de
cydującą kouferencję z przedstawicielami 
konsorcjum amerykańskiego pp. Filhefbiu i 
Monnetem.

WARSZAWA. 30-go września. (A. W.). 
„Rzeczpospolita11 i „Robotnik1* zaatakowały 
sposób ogłoszenia informacji o przerwaniu 
rokowań pożyczkowych, gdyż zdaniem ich w 
komunikacie tym nie podano nowych faktów,

WARSZAWA. 30. września. (Teł. wb). 
Dzisiaj rano pełnomocnicy amerykańscy —, 
Monnet i Fisner zgłosili się u wicepirem 
Bartla. Pierwsza rozmowa p. Bartla z pełno
mocnikami trwała około pół godziny, poczem 
w gmachu prezydjum ministrów, jawili się 
minister skarbu Czechowicz, dyrektor „Apar
tamentu obrotu pieniężnego Barański, oraz 
wicedyr. Banku Polskiego dr. Młynarski. — 
Konferencja [wspólna trwała do godz. 12. 
poczem por. Zaćwilicihowiski zawiózł sprawo
zdanie z przebiegu konferencji marsz. P ił
sudskiemu. Delegaci amerykańscy! opuścili 
prezydjum Rady ministrów. O godz. 1‘30 
przybył tam marsz. Piłsudski i konferował 
z- p. Bartleui. i

AV godz. popołudniowych pp. Monnet i 
Fisher zwrócili ;się telegraficznie ponownie 
do swych mocodawców' z prośbą o instrukcje. 
Odpowiedz spodziewana jest w sobotę.' ,

Konfiskują, pieczętują i odwołują.
WARSZAWA, 30. września. (Tel. wił.). 

Jak wiadomo po rewizji W lokalu NPR. w 
Warszawie policja polityczna opieczętowała 
tam szafy z dokumentami. Przed paru dniami 
poseł Chądzyński wniósł do prokuratora są
du okr. w Warszawie .sprzeciw' przeciwko

temu zarządzeniu.
'JSjja skutek [sprzeciwu jawił się w biurze 

Komitetu Wyk. fNPR. sędzia śledlczy! II okr. 
zdjął pieczęcie szaf. Uchwał śkonfiskowr nych 
w szafach nie znaleziono. Pozostałych doku
mentów nie przeglądano. ,

Tupet panów dyrektorów z  Banku dyskont, rośnie.
WARSZAWA. 30. września. (Tel. wł.), 

Wczoraj odbyła się w Inspektoracie Prany1! 
konferencja ze strejkująjciemi pracownikami 
Banku dyskontowego. Przedstawiciel Banku 
dy;r. Mikulewski oświadczył, że dyrekcja nie 
zgadza się na pertraktacje ze strejkującyimi 
i domaga się od irich. ażeby wrócili do pma- 
|cy, Wobec tego oświadczenia przedstawicieli 
dyrekcji pracownicy zwrócili się do inspek
tora prący p. Klotta ż prośbą o podjęcie dal
szej interwencji. P. Kłott oświadczył, że in
terwencję podejmie Ministerstwo' pracy jako 
druga instancja. Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości, że dyrekcja uchyla się od' per
traktacji. odbyła się konferencja pracowni
ków. 'Na (zebraniu podjęto jednomyślnie u-

chwalę potępiającą stanowisko dyrekcji Ban
ku i wzywjającią strejkującyoh do wytrwania 
w Whlce.

W związku ze strejkiem Zarżąd ZwiązkUj 
handlowców’ postanowił na  swojem oosiedze- 
niu wezwać Wszystkich swoich członków, a- 
żeb y  w okresie strejIdj) nie przyjmowali pod 
żadnym warunkiem posad1 wi oddziałacłi Ban
ku 'dysk. ' I
— — ^■a— —

REKORD SZYBKOŚCI.
L.ONDYN, 30. września. (Pat). Lotnik francuski De- 

lage pobił rekord szybkości lotu z Londynu ao Pa
ryża, przelatując ten dystans w 94 minutach.
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AY kolach politycznych zwrócono uWagę. 
że członek niemieckiej delegacji a!o Ligi N a
rodów. wybitny przedstawiciel niemieckiej 
partji socjalistycznej, poseł do Reichstagu, 
tow Breitscheia uozielil onegdaj w’ Paryżu 
wywiadu prasowego, w którymjTStwierdził, że 
kwestja granicy polsko-niemieckiej może bV'ć 
rozwiązana w sposób prawny) bez uciekania 
się,, do zmiany terytorialnej samej gra ni cif. 
Poseł tou. Breitscheia twierdził, że granicę 
m ożnaby uczynić jakby niedostrzegalną dla 
objywateli obu państw' przez usunięcie szy
kan paszportowych, zawarcie traktalów han- - 
dlowych i t. d.

Poseł tow. Breitscheid wyraził więc tezy 
wręcz odmienne od poglądów niedawno wy
puszczonych na konferencji ,między|parlamen 
tan iej w Paryżu przez innego wybitnego so
cjalistę niemieckiego, prezydenta Reichstagu, 
tow. Pawła Loebego.

'Wystąpienie tow Breitycheida pozostaje 
niezawodnie w związku z pismem, jakie1 poseł 
tow. Herman Diamand wystosował do władz 
niemieckiej socjalnej demokracji bezpośre
dnio po zuanem wystąpieniu tow1. Loebego.

Pismo tow. Diamanda opieWa:
..Towarzysz Loebe. którego bardzo lubię, 

do którego IfWPufco jestem przywiązany1 i któ
rego wysoce poważam, ogłosił zagranicą e- 
11 inicjację. z której w ynika.‘że uważa zmianę 
granic wschodnich Niemiec za konieczną. — 
pragnie jednak jednocześnie. by ta zmiana 
nastąpiła w droczę pokojowej. Tow: Loebemu 
wydaje się. że tern oświaadzeniem pr/.yislużgl 
się pokojowi, a ja mam wrażenie, że stała się. 
rzecz wręcz przeciwna. Jest W1 moctyi tow. 
Loebego rozpocząć dyskusję nad jedną z na j
trudniejszych kwestji. nadać jej najwyższą 
aktualność, sposób rozwiązania jednak tej 
kwestji usuwa się W "zupełności z pod1 jego 
Wpł\ w U.

Wywołując w obecnej chwili dyskusję 
nad1 tego roażaju sprawą, usuwamy decyzję 
w1 bardzo daleką przyszłość, o ile wogófe 
jej nie uniemożliwiamy. Towarzysze nie
m ieccy nie biorą tego pod uwagę, że żyjemy 
w czasityh obu stronnych „stahI helmowćów “ 
i przez 'wywlekanie fakich tematów lejemy, 
woda na ich młyn.

Dlaczego nie żąda się oderwania czysto 
niemieckich terenów, jak Czechy południowe, 
też w drodze pokojowej ? Bo dobrze Wiećie1. że

kwestji tej pokojowo lozwiązać nie można i 
że jedynie zwycięska wojna mogłaby przesu
nąć granice niemiecko- czeskie1. Wsfchodnie 
granice Niemiec to jest pograniczny! teren 
Polski, zamieszkany przez Polaków.

Pomijam, ze niemieccy nacjonaliści uła
twili odmemczenie kraju.' wzywając zamiesz
kałych tam Niemców Jo opuszczenia Polski 
i do optowania na rzecz Niemiec. Gdyby się 
to nie biyło stało, polski charakter ludności 
zresztą i tak nie byłby tknięty'.

Gdyby te 'granice miały1 ulec refgulacji. to 
nie wiem. janiły można spoWloaoWać które
kolwiek z państw do odstąpienia dobrowol
nego ziem. zamieszkanych przez ziomków, 
dla dogodzenia interesom gospodarczym są
siada... Skoro stawia się takie żądanie, a o- 
każe się. że pokojowe rozwiązanie jego w)

przewidzieć mającym się czasie jest niewy-
nalne — co wtedy.'?-

Czyi zdaje się towarzyszom że uda się 
ini; wstrzymać bieg rozpędzonej sprawy ? — 
Skoro socjaliści dojdą do władzy, staną przea 
nimi sprawy ważniejsze od regulacji granic. 
A istnieją naprawdę sprawy ważniejsze.

Oświadczenie tow5. Loebego tłum aczę n a 
strojem. panującym  na tego odżaju zebra
niach. jak paryskie. I ja uważam dzisiejsze 
stosunki graniczne za niemożliwe. Granicą1 
muszą otrzymać inny charakter, inne zna
czenie. Granice z rozumieniu dzisiejszem. — 
muszą paść, jak padły, granice i m ury  miast 
średniowiecznych. Ten problem można roz
wiązać w' droaze pokojowej. Ale przesunięcie 
granic na teren innojęzyczny ?... W drodze 
pokojowej ?...

Uważam, że pacyfiści i ci, którzy- z mi
łości dla pokoju rozpoczynają dyskusję 
pokojowem rozwiązaniu spraw, o który,i. 
wiedzieć powinni, że posiadają moc płasz 
szczyzn złowrogich ta rć  — Czynią źle“.

i

Rezolucja na „Dzień Młodzieży".
Na zebraniach, wiecach i akademjach urządza

nych z okazji .„Dnia Młodzieży" organizacje winny 
przeprowadzić następującą rezolucję:

„Zgioniadzona 2. października m łodzież robotni
cza, miasta... w liczbie... uświadamiając sobie, iż za
daniem Młodej Polski robotniczej jest należyte przy
gotowanie się do Wyzwoleńczej walki, którą prowa
dzi bohatersko przewodniczka 1 udu pracującego —  
Polska Partja Socjalistyczna, Wzywa wszystkich m ło
dych robOTiiików do bezzwłocznego organizowJania 
się w około sztandarów Organizacji Młodzieżly Tu- 
rowej, w-alczącej szczerze, przeciwko kapitalistycz
nemu ustrojowi, krzywdzie i wyzyskowi proletar
iatu. 1

Zgromadzeni dając wyraz swej tęsknocie do u- 
stroju socjalistycznego, p oza wszystkiemi ogólnemi 
hastami iproletarjatu wysuwają 2. października hasta 
przedewszystkiem młodzieży robotniczej (dotyczące, 
żądające

pracy, albo dostatecznych zapom óg dla m łodzie
ży robotniczej bezrobotnej, rzeczywistej ochrony prr- 
cy młodocianych, sześciogodzinnegc ania prąiay i ,e|>- 
szego wynagrodzenia dla młodzieży robotniczej, znie
sienia ustawy przemysłowej, krzywdzącej m łodzież 
robotniczą. Jednolitej powszechnej szkoły dla m ło
dego proletarjatu, udostępnienia szkoły średniej i 
wyższej dla młodych irobomików, skrócenia czasu słu
żby wojskowej, amnestji dla więźniów politycznych, 
zwłaszcza młodocianych.

Precz z wojną! Niech żyje międzynarodowe bra
terstwo ludów. Wszyscy do organizacji Młodzieży 
Tuirowej; wszyscy do Sekcji młodocianych przy Zwią
zkach Zaw odowych; .eszyscy pod czerwone sztan
dary walczącego socjalizmu, niosącego wyzwolenie! 

Niech żyje Organizacja Młodzieży TUR.
Niech żyje Międzynarodówka Młodzieży Socjali

stycznej 1
Niech żyje PPS.!
Niech żyje socjalizm!

T  ow arzysze! Robotnicy!
W n iedzie lę  2. p aźd zie rn ika  p rzypada

Dzień Młodzieży Robotnicze]• *

Na program obchodu złoży się: -
Pochód z orkiestrą p o  ulicach miasta w sobotę 

1. października o godz. 7-mej wieczór. (Rynek 8).
Uroczysta flkademja w sali „Ogniska" Drukarzy 

przy ul. Piekarskiej 18 w  niedziele o godz. 10-tCj 
przedpołudniem.

Bieg na przełaj (3 kim.) w  niedzielę o godz. 2-giej 
popołudniu. .

Zawody piłki nożnej o  godz. 3-ciej.
W ieczorem zabawa towarzyska.
Agitujcie za licznym udziałem w obchodzie „Dnia 

Młodzieży Robotniczej".

S N K I—SKI.

r

(Z opow iadan ia  em igrantki).'* 3 * ■ ’ J1 i 1' I
Właśnie była zima i mróz 30-to stopnio

wy. przypadał wietki okres świąteczny chiń
skiego nowego roku (koniec stycznia, począ
tek lutego). W nieopalonej szopie zimno by
ło jak na dworze. Sala ,,nabita" gwarnym i 
nizbyt miłe woniejącym chińskim tłumem.
Nagle — nieopisany, przeraźliwy1 hałas zer
wał się ze isceny — muzyka chińska roz
poczęła przedstawienie. — Truano uwierzyć 
aby tak niewielu ludzi (czterech) mogło
taki piekielny hałas uczynić. W pierwszej 
chwili chcialaim stamtąd Uciec, albowiem by- 
ło to coś. co .Wszy i nerwy Europejczyka z, 
trudem, z aużem napięciem Woli — zaledWie 
mogą wytrzymać i to nie zawsze. P arter 
był zachwycony,; Zaczęłam przyglądać się in
strumentom tego niezwykłego „kwartetu" i 
tu  podziwu godne .było. że tyle wrzasku
czynił on przy pomocy tak niepozornych na
rzędzi. Jedno — rodzaj skrzypiec. Okrągłe 
niewielkie pudełko, powleczone skórą Węża. 
z odpowiednim otworem na śpodku z długim 
t. zw. gryfem, z jedną struną  i odpowiednim 
sjmycizkiein, Drugi, to dwa (metaloWe talerze.

trzelci był bęben a czwarty flet. Odniosłam, 
wrażenie, że każdy, taim „grał" ,.na swoją 
rękę", co imu się tylko żyWnie podobało. Zde
cydowałam się, wytrzymać te tortury ,.usque 
ad finem".

Na scenę, na której dotyćhczas prócz 
„kwartetu" i służby, grzejącej herbatę, na 
dwóch diiżyfli trójnogach, wi głębi sceny!, ni
kogo i niczego prawie (dekoracji żadnych 
niema, zasłony, też) nie było, pyzg; Ciągłym 
akompanjamencje wspomnianego hałasu'. — 
wchodzą bocznemi drzwiami arytści. Ubrani 
(i to jest dla oka przeciętnego Europejczyka1 
najpiękniejsze z [całego widowiska) WI baje
czne. przedziwnie jedWabiem i złotem hafto
wane w przeróżne smoki i kwiaty, długie, 
bezcenne opońJczię jedwabne. W artość ich' 
jest wieloraka, przedewiszystkieńi artystyczna 
a następnie etnograficizńa. Pozatem oprócz 
wartości .myówdzej pracW. włożonej w i cli 
wykonanie, szaty Ite cenne1 .są jako zabytek, 
jako bardzu stare. Doskonały wygląd ich (nie 
(mówiąc już o całości) należy) przypisać sta
rannem u, a nawet pełnemu pietyzmu obcho
dzeniu się z niemi uch właścicieli.

Każdy z wychodźącgfch na scenę główl-; 
niejszyCh aktorów niesie przeld1 sobą tablicę, 
na której wypisane ,są pewne objaśnienia ty 
czące się postSci przez iniego odtwarzanej. 
Soecjalnyi tłumacz przekłada to nielicznym 
„dostojnym. gościom" europejskim, którzy1 ze 
śmiałością, godną podziwu, zdrowie swioje na 
hazard postawiwszy!. przybyli tu, narażając

się na piekielny hałas w czasie nie mniej pie
kielnego imrozu. Aityjści stąpają poWóli. z po- 
m ają ogromne, potworne maski, przyćzeni 
m ają ogromnie potworne maski przyćzem 
postacie męskie zaopatrzone są W wielkie, ko- 
nopiane brody.

Zaczyna się przedstawienie wlaśpiwu. — 
Treścią każdej sztuki jest zawsze jakaś boha
terska opowieść historyczna, jakaś legenda.

bogi Chińczyk przVwędrowuł na dwór 
..Syna Nieba". Coś widocznie niepodobało się 
w nim zausznikom cesarskim i w trącony zo
stał do Więzienia. Niejasne wieści o tern do
chodzą do jego (QÓrk: i żony'. Strapione wiel
ce. wybierają się w1 długą i ujciążłiWą podróż, 
pieszo, do białek tej stolicy. I oto widać je jau 
wędrują (aookoła scenyi). jak znużone przy
siadają na airodze (na poduszkach, które im 
zręcznie podrzucają służący), jak znów i etą 
• alej (poduszki Wracają na swoje miejsce) 
Trwa to dość długo, „urozmaicane" nieu
stannym śpiewem aktorowi (role kobiecie g ra
ją mężczyźni). Śpiew ten. to ostry, bardzo 
wysoki dyszkant, czg falset, cfla europejskie
go uclha wielce przykry. Chińscy1 aktorzy b a r
dzo dużo pzasu poświęcają jego nauce, długie 
godziny spędzając w tyjm ćehi nad brzegami 
rzek. Europejskie pienia nazywają beczeniem 
lub płaczem, swoim śpieWem są oczywiście 
zachwyceni.

(Dok. nast. \
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zapowiedź powszechnego strejku górników.
W czoraj obradował iw Krakowie Wydział 

Wykonawczy Centralnego Związku1 Górni
ków nad sprawią konfliktu1 o podlWylżki plac 
w górnictwie. Wydział’ Wykonawczą' uchwa
lił jednogłośnie następujący1 wniosek tow1. p. 
Stańczyka: 1

Wydział Wykonawczy' Centralnego Zwl. 
Górników, zastanawiając się nad' sytuacją, 
wytworzoną w konflikcie o place w przemy
śle węglowym przez odmowę przemysłow
ców podwyżki plac robotnikom w Zagłębiach1 
aąnrowsKiem i (Rirakowskiem. oraz połowiczne 
załatwienie żądań robotników w' górnictwie 
na Górnyim Śląska — Uchwala:

Poleca sic [sekretarzom okręg. Wszystkich 
zagłębi węglowych przygotować robotników 
kopalń węgla do Walki strejkowej o uzyskanie 
żądanej podwyżki płac.

J ednocześme '
WYDZIAŁ WYKONAWCZY PROTLSTU-

Związek Inwalidów wojennych nadsyła 
nam następujące pismo:

„Do Gradko-katolickiego imetropolicznego 
Konsystorza we Lwowie, w odpowiedzi na 
pismo z 2 września br. L. 4032-K-2-27. — 
Pismem z 11 m aja 1927 L. .198-27. odniósł 
się Wojewódzki Żarząc Związku Inwalidów 
Wojennych Rzpltej Polskiej we Lwowie do 
Konsystorza z prośbą o wydanie zarządze
nia proboszczom i administratorom po pro
wincjach a szczególnie na podkarpaciu, biy| 
za potwierdzenia dokumentów państwowych 
a mianowicie deklaracji nadsyłanyicft przez 
Izbę Skarbową 'w Krakowie mepobicrali zbyt 
wygórowanych opłat, które winno się" po 
myśli rozporządzeń potwierdzać bezpłatnie.

S teatru Wielkiego.
„Wiele hałasu o n k “

kom edja W iliam a Szeksp ira.

(Dokończenie).

Trudność inscenizacji utworów' Szekspi
ra polega metylko na ite(m, żc trzeba je przy
stosowywać do Wymogów dzisiejszej sztuki 
teatralnej i do smaku publiczności, ale rów
nież na tak umiejętnem ich z operowaniu, 
aby zachowały swą specyficzną wartość, czyli 
mówiąc, pospolicie, by  przy tej operacji nie 
wyprać z nich Szekspira. O ile reinhardtow!- 
ska „reforma klasyków", łamiąca rutynę a- 
kademicką w teatr ach i wyaobiyw a j ą.ca z sza
cownych antyków, ze starych szpargałów ko
lony i -blaski. .którychby nikt się tam  nie 
soodziewalyjest jednym z marka rtnylcjh eta
pów wi rozwoju sceny, o tyle staje się ona 
niebezpieczna, je Tli w swiej pogoni za zaktua
lizowaniem tla i tematu, za senzaCyijną oryi- 
ginalnością przetwarza do niepoznaki stary 
wzór. w ynaturzając go przez — może być — 
finezyjne, ale ekscentryczne pomysły reży
serskie i inscenizacyjne! Na komiczną tra- 
westację. na parodję wygląda Szekspir we 
fraku lub Molier w maryudrce. A przecież i 
takie próby, jak wiadomo, podejmowano z 
niefortunnym oczywiście rezultatem.

O dbierać u tw orom  Szekspira zapach i ko
lo ry t ich Czasów jes t to odbierać Im ich 
duszę. P ow tarzam , ze po trzeba  subtelnego 
wyiczucia. ab y  w transpozycji, m ające j sz tu 
kę  zaktualizow ać, u czyn ić  jak n a jp rzy s tęp 
niejszą. i jak  na jba rdzie j zajlif.ującą. nie u - 
ro iiić  n ic  z rozsypanych  w n iej skarbów 1 ge- 
n ju szu  szekspirowskiego. Bo zdarzyć  się m o
że. że po takiej p rzeróbce  ad u su n i dzisiejsze
go te a tru  Z Szekspira n ie  zostan ie  ani siadu, 
a b s tra h u ją c  od Imbiej lub  więcej ciekawej 
fabu ły .

Jeżeli zrob iłem  powyższe uwagi, to jedy
nie dlatego, ab y  następn ie  z p rzy jem n o śc ią

JF  ENERGICZNIE PRZECIW  UZALEŻ- 
, N i ANIU PRZEZ PRZEMYSŁOWCÓW 

PODWYŻKI PLAC ROROTNIKOW OD 
UZYSKANIA ZGODY RZĄDU NA POD-, 

: WYŻI7Ę CEN WĘGLA.
Wydz.al Wykonawćzy, stwierdza, że tego ro
dzaju taktyka przemysłowców jest jawnem, 
dążeniem do podwyższenia swych zysków
PRjZEZ UŻYCIE [WYSTĄPIIyŃ ROBOT

NI KOW'. JAKO PR ESJI, NA RZĄD. 
Wydział W ykonaw czy Zaznacza, że robo- 

nicyl nie Imają żadnego ustaWowlego w pływ u 
na  Kontrolę i u s ta lan ie  |cen węgla, nie m ogą 
b y ć  więc w ciągani jako s tro n a  w sp ó r o 
ceny
PLACE ICII -MUSZĄ BYĆ REGULOWANE 
ZU PEŁN IE NIEZALEŻNIE OD WYNiKU 
SPORU PRZEMYSŁOiWGOW Z RZĄDEM 

'O CENY WĘGLA.

a zla które to potwierdzenia księża pobie
ra ją  10—20 zł 'nierzadko i wyżej jak i wl 
w a 1 u ci e a m erykla ń ski ej.

Byliśm y, pewni, że iylekroć poru sam  a , 
sprawa zostanie załatwioną Domyślnie — lecz 
o dziwo 2 września czyli po 4 miesiącach1 
otrzymaliśmy odpowiedź, że sprawę należy' 
skierować do Biskupstwa Przemyśl. J

Uważając, że dalsze odnoszenie się do 
Biskupów. Arcybiskupów itp. Władż, kościel
nych nie odniesie skutku zwracalmiy! się tą  
drogą do W i aa z rządowych. Pana Wojewo
dy. Ministr. Spr. Wewn. i Min Oświaty' i 
W yznań Religi mych by zechcieli położyć 
kres chciwości kleru !grecko-katolickiego“.

stwierdzić, że przedstawienie komedji „Wiele 
hałasu1 o nic" (reżyserją dyb. Trzcińskiego) 
na naszej scenie zachowało styl twórczości 
szekspirowskiej. Ten wspaniały, styl. który, 
cudownie potrafi spoić najgłębszy tragizm  
nąmiętnosći z najnaturalniejszą codzienno
ścią żylcia. dzięki któremu nie tracą  nic na 
swej sile obrazy cierpienia, czy zbrodniczych 
usiłowań, mimo. że znajdują się w1 bezpośre
dnim kontakcie z wyskokami rubasznego ko
mizmu. a poezja uczucia 'nie traci swego 
wdzięku i szczerości, choć iażie nieomal pod 
rękę ze skrzeczącą, przyziemną pospolitością,. 
A ;c,ziyż nie tak wygląda istotne życie ?

„Wiele hałasu o nic" Iminio dramatycz
nych refleksów jest par dxcejlence komedja. 
Żywioł koinedjow(y nominuje w niej dźięKi 
wysunięciu na pierwiszy plan rozkosznej pary 
Benedykta i Beatrypzy. dwojga trzpiolów1. 
szermujących po mistrzowsku językiem, któ
rym  ran ią  się wzajem, by’ ostatecznie paść 
sobie w objęcia. Uzupełniają ten główny ton 
komeajowości charakterystyczno- komiczne 
epizody, w których zabawiają Widza prymi
tywnie karykaturalni (w duchu starej kome
dji u'el arte) strażnicy policyjni. I mimo. że 
sprawa drugiej p a ry  (Klauajo i Hero) jest 
zasadniczą nicią całej fabuły i że wznosi się 
ona do barazo dramatycznego momentu, — 
wraz nie przejmuje się nią zbyt silnie, u/czu
wając się w1 atmosferę pogody, rozlanej nad 
cąłością. Zasługą reżysera jest. że tak cha
rakter sztuki zrozumiał i lże dal mu pełny 
■wyraz, nie wyjaskrawiając akcentów drama- 
tyczności. dzięki czemu1 zbolał utrzym ać je
dnolitość nastroju. Jeśli do tego dodamy P"ze 
piy.szne barwne tlo dekoracyjne i właściwą 
stylizację gny na  niem się rozwijającej, bez 
zastrzeżeń pod przedstawieniem musimy na
pisać: sum m a pi*n laude.

Recenzja w dzienniku1 Imoźe1 byiP  tylko 
szkicem: niema czasu ni miejsca na pełne 
wjyczenpanie tematu. A Więc komedja zro
biona po mistrzowsku, napisana w okresie

O  zajęcie się losem 
Zagórskiego.

Prośba skierow ana do  M arsz. P iłsudskiego.
WYRSZAWA. 30-go września. (A. W. 

Pisma poranne donoszą, że pai.n Irena Za-) 
górska i |p. Stefan Zagórski wystosowali do 
do p1. Prem iera list. w któryim powołując się 
na odpowiedź p. Prezydenta Rzpltej. iż spra
wa zaginięcia gen. Zagórskiego przekazana 
zostało .sąoom. proszą p. Prem iera o zajęcie 
się losami gen. Zagórskiego. [

POŃCZOCHY-PFAU ^
R Y N E K  I. 19 priez" seijeńb°  WCH6d

Miejski Kuimtet dla akcji niesienia 
pomocy powodzianom

podaje do publicznej wiadomości, że dotych
czas wpłynęły do Miejskiej Kasg Oszciząal-, 
ności na Ikonto j,,ak[c'ja ;p:omocy! dla powodzian" 
następujące datki pieniężne:

Izraelicka gmina (Pf znaniowa 1.500 zł 
ze zbiórki Ligi Kobiet 335 zl 38 g,r.. Polska 
OćhotnfcpL!) straż pożarna w Tomaszowie 200 
zl. „Branka fabryka cukrów i czekolady: 
S. A. 100 zl.. Rozalja Sokołowska 4 zl.. Ż. 
Kwitek 10 zł. ks. Szyc.elski 25 zl D rukarnia 
Mieszczańska 50 żŁ inż. Jan  Brzozowski 
25 zl.. Dr, Axellbrad 200 zl. Kopcem nafto
wy ,.Premier" 1.000 zl.

Dotychczas zebrane na -cel powyższy 
wraz ze simwencją gminy, ni. Lwowa 1 3.4 19 
zl ,58 gr. Kwotę 13.000 zł pfrzekazal Miejski 
Komitet do iWojewóaz. Komitetu' społeczne
go niesienia pomocy ofiarom' powodzi.

na Celniejszego rozwoju autora (między 159S 
1000 ir.). w której jak w mikiokosmie znaj? 
dujemy wszystkie inajcharakteirystyczniejsże 
pechy, jego geniuszu. Miłość i nienawiść, ra- 
dóśó i J)ół. powaga żyjciia. wr którelm jest miej
sce i na arkadyjską beztroskę, głębia duszy) 
i jej mielizna — ,to wszystko w! barwnym  ko
rowodzie obrazów jawi nam sitpna (scenie. to 
wszystko oddane przez nasz zespól z a r
tystycznym umiarem, z dyskretną powścią
gliwością. a z temperamentem.

Tak jak w sztuce na pierwlsze miejsce 
wybiła się gra Beatryiczy (p1. Mazarekówby 
i Benedykta (p, Szymańskiego). Wygląabh 
jakby rzeczywiście stworzeni dla ,siebie: ta 
ki zestrój byl w rodzaju idł gry. tak jedno
lity sympatyczny wdzięk, jaki odi tych dwojga 
artystaw  promieniował na widownię. Nawia
sem, dodam, że Beatryx miała w,spólne gusta 
z dzisiejszą płcią piękną: z tej strony bowiem 
zapewniano mnie. że p. Szymański bardzo 
przystojięy iest. ale — bez brody*.

Wobec efektownych, absorbujących uwa
gę widza postaci Beatpyczyi i Benedykta dru
gą para (p. Woloszynowlska i Szyndl e r , mu
siała z konieczności zejść na plan drugi. Hero 
w kreacji p. Woloszynowśkiej była za mało 
wiyirnźna. p. Szyndler nie |mial tupetu kawa
lerskiego. Pełną milej godności sylwetkę ks. 
Pedra cjal p. Strachocki. bardźo dlobrze „czar
ny  charakter" [markował p. Guttner. z wła
ściwą sobie (Solidnością grał p. Zabielski.

,W epizodach komicznych rej woaźił p1. 
Rusiński, serdecznie po rocznej nieobecności 
witany przez publiczność, stwierdzający1, że 
można taktownie, a z braw urą przedstawiać 
najhumorystyjczniejsze sceny' i wywoływać 
burzliwą wesołość. Sekundowali m u gównie 
p. Eertner i Kalinowski. P. Ratschka nie 
określonej fizjognomjs

Kończę żyjczeniem: więcej takich przed
stawień, byle tylko nie w tak' wielkich odstę
pach pojawiały się na naszej scenie. i

ARTUR ĆWIKOWSKI.

Inwalidzi piętnują chciwość kleru.
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Wstrząsający wypadek w Borysławiu.
Straszna śmierć dwóch osób, oraz porażenie dwóch kobiet prądem  
elektrycznym. Winę ponosi zarząd elektrowni. Prąd elektryczny zabija 

mieszkańców, lecz nie. ma go na ośw ietlenie ulic.
Korespondent nasz obnosi z Borysławia 

iż wczoraj popołudniu zdarzył się tam w| ul., 
Drohobyckie j wstrząsający: wypadek śmier
telnego porażenia prądem elektrycznym 2-Cihl 
osób. prziylczem d'wie kobiety1 m atki porażo
nych. doznały Ciężkich obrażeń.

|W ulicy tej podczas z-akłauania przewo
dów. drut jednym końcem leżał wzdłuż uli
cy. nie strzeżony przez nikogo. W tylm czasie 
przechodzi! 10-letni ,Mozes Gerber w toWlar 
pzystwie swej matki Frani, który: stanął bo
są noga na leżący drut i momentalnie 

PADL W  STRASZNYCH SKURCZACH 
porażony prądem elektrycznym. Na ratuneki 
jego pospieszył 21-lełni Dawid1 Braun, po
mocnik blacharski, który chwyciwszy Ger
bera za rękę piadł również porażony prą
dem. Wraząc, to matka Gerbera Frania, oraz 
matka Brauna Sara. nie zwiażaiy na grożącą 
im śmierć oderwały obu porażonych od prze
wodu i odniosły, na bok. Obie jednak1 \ 
ULEGŁY SILNEMU PORAŻENIU PRĄ

DEM
i doznały wstrząsu nerwowego *

Okazało się następnie, że tak Geiber. 
jakoteż Braun ponieśli

SMIERC OD PORAŻENIA, 
wszelkie bowiem zabiegi- lekarskie nie zdo
ła ły  przywrócić im życia. >

Wiadomość-o tragiczny,m wypadku' roze
szła się szbko w Borysławiu. W krótce też 
na miejscu zebrał się olbrzymi tłum mie
szkańców, k tó rzy  z oburzeniem wyrażali się 
o niedbalstwie zarządu miejscowej elektrow
ni. Dodać bowiem należy1, że podobne wy
padki porażenia prąćęm. spowodowane nie
dbalstwem zarządu elektrowni zdarzały! się 
już kilkakrotnie w Borysławiu. Zarząd ele
ktrowni nie uważał jednak za stosowne za
bezpieczyć życia mieszkańców przy napra
wie czy zakładaniu1 przewodów.

Dziiś przybędzie do Borysławia komisja 
sądowo-lekarska z Drohobycza, w celu prze
prowadzenia dochodzeń na miejscu. NieWąt- 
pimy. że winni tragicznego wypadku zostaną 
pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

Bolączką Borysławia jest obecnie u tru 
dniona komunikacja z powodu z j rwanego mo 
stu na rzecze. Wskutek tego ruch kołowy od
b y w a  się po nieodpowiedńich bocznych uli- 
cokach. które są zupełnie wieczorami i no
cami nieoświetlone. Należałoby przeto, aby, 
zarząd miasta zamiast zabijać mieszkańców 
prądem elektrycznym użył go do oświetlenia 
zaułków, tonącyclli obecnie w egipskich cie
mnościach.

Argumenty z literatury antysemickiej, czy 
niezależny pogląd sędziego?

Wczoraj Najwyższy Trybunał Administracyjny roz
patrywał sprawę ze skargi sędziego pokoju 14. okr. 
m. W arszawy, Michałowskiego, na decyzję ministra 
sprawiedliwości.

Sprawa przedstawia się, jak następuje: W e wrze
śn iu '1924 r. staąęło przed sądem pokoju 14 okr. 
dwóch żydów1 oskarżonych o zakłócenie spokoju pu
blicznego w  jednej z restauracji na Pradze. Sędzia 
Michałowski wymierzył oskarżonym najsurowszą karę 
przewidzianą w artykule 262 k. k. W motywach wy
roku sędzia podkreślił, iż zbieranie się żydów w  
lokalach chrześcijańskich i ;wywoływanie wJ nich ek
scesów m oże doprowadzić do pogromów, b. szko
dliwych dla interesów państwa polskiego i polskich 
obywateli narodowości żydowskiej.

Motywy wyroku oburzyły posła Griinbauma, któ

ry zgłosił w tej sprawie interpelację do ministra spra
wiedliwości. ~  A  ' F

W interpelacji pos. Griinbaum, zarzucił sędzie
mu, iż tenże kierował się względami politycznymi 
i używał argumentów, wziętych z literatury antysemic
kiej. , , y (

Prezes sądu apelacyjnego 'uznał motywy za nie
właściwe i udzielił sędziem u, Michałowskiemu napo
mnienia. Minister sprawiedliwości aecyzję tę zatwier
dził.

Sędzia Michałowski założył skargę do Najwyż
szego Trybunału Administracyjnego. Na rozprawie pu
blicznej, skargę popierał adw. Stanisław Janczewski, 
dowodząc, iż motywy wyroku są odzwierciedleniem, 
swobodnego przekonania sędziowskiego.

Przedstawiciel ministerjum sprawiedliwości żą
dał oddalenia skargi.

sa

Z  s a l i  s ą d o w e j .
4 I 6 LAT WIĘZIENIA ZA PUSZCZANIE W  

OBIEG FALSYFIKATÓW

Dnia 31. marca b. r. wywiadowca Parat aresztował 
Mindlę Strikćwnę podejrzaną i0 puszczanie W obieg 
fałszywych banknotów. Aresztowana usiłowała pod
rzucić w  policji zwitek, w  którym  jmjeściło się 74 
falsyfikatów po 20 zł. Następnie usiłowała ona prze
kupić Parata, ofiarowując mu pierścień z brylantem.

Tego samego dnia aresztowała również policja 
kochanka Strikówny Samuela Gerbara, rodeirh z W ar
szawy, który puszczał w  obieg fałszywe banknoty po 
2 i 5 jfeł.

Wczoraj stanęli aresztowani przed trybunałem sę
dziów przysięgłych i po przeprowadzonej rozprawie 
Strikówna została skazana Ina 4, Gerbar zaś na 6 lał 
ciężkiego więzienia.

Obrońca skazanych dr. Sz. W eiss zgłosił zaża
lenie nieważności.

Rozprawie przewodniczył r. Angielski.

1 ROK WIĘZIENIA ZA OSZUSTWO.
Józef Reiter, stanął wczoraj przed trybunałem są

du karnego jako oskarżony o popełnienie oszustwa w 
ten sposób, iż wyłudził od urzędn. Bandu Gospodar
stwa Krajowego, p. E. Bojanowskiego, pokwitowanie 
na złożenie listów zastawnych i obligacji, wartości 
150.000 ko,r„ które to papiery nie złożył. Reiter

wyłudzone poświadczenie sprzedał W Banku O z ja sza 
G,riissa za kwotę 955 doi.

Po zatem Reiter sprzeniewierzył papiery warto
ściowe, wartości 25.510 zł. na szkodę inż. J. Bauma, 
Oraz zioty pierścień z brylantem wartości 1.800 zł. 
na szkodę p. R. Harasimowicza.

Po przeprowadzonej rozprawie Reiter został ska
zany |ma 1 rok ciężkiego więzień ja.

NADESŁANE. 1*1
(Z* tę rubrykę Red&kaja ni* «4pr <mU:

A
L e k a r z  c h o r ó b  d z ie c i

D r .  L 1L I E N
Lw ów , ul. Sykstuska 23  

powrócił.
NA R A T Y ! NA R A T Y !

Now ości d la  Pań i Panów
poleca '

M A N U F A K T U R A
A K A D EM IC K A  23,

Przyjazd Prezydenta Rzpltej 
do Krakowa.

P. M ościcki zam ieszka! na W awelu.
KRAKÓW, 30. września. (Tel. wł.). Dzisiaj o god^.

9-tej rano przyjechał do Krakowa na kilkudniowy J
pobyt prezydent Rplitej prof. Mościcki. M iasto przy
brało odświętny wygląd. W łaoze cywilne i wojskowe 
jako też ludność witały p. prezydenta bardzo uro
czyście. Pan prezydent zamieszkał na zamku W a
welskim. W  sad poselskiej na zamku odebrał akt 
hołdowniczy od1 przedstawicieli m. Krakowa, repre
zentantów powiatów i szeregu insLytucji

Procesy prasowe rosną jak grzyby 
po deszczu

WARSZAWA, 30. września. (Tel. wł,). Na dzień ^  
dzisiejszy w sądzie pokoju I odbyła się pierwsza serja 
procesów prasowych. Na pierwszy ogień poszła spra- t 
wa „Kurjera Warszawskiego" za artykuł J. M osz- 
czeriskiej i nr. „Gazety Porannej, Warszawskiej" za 
artykuły i notatki w sprawie gen. Zagórskiego. Stro
ny pozwane wniosły o odroczenie rozprawy, podając 
za motyw zbyt późne dorpczenie zawiadomień o  roz
prawie. Sędzia Staśkiewicz przychyljł się do wniosku 
obrony i termin następnej rozprawy Odroczył do 
19. października.

Czynsze na październik.
Czynsze za mieszkania jedno pokojowe 

i pokoju z kuchnią do końca Itr. nie podle
gają podwyżce 6-procentdwej.

Z dniem października podwyższono je 
jednak o 1‘28 proc., gdyż Magistrat pobiera 
obecnie wyższą opłatę za wywóz śmieci. — 
Natojmiast czynsze za inne mieszkania zo
stały; na ostatni kwartał br. znów podwyż
szone o 6-prooent. ,,

Mnożniki do obliczania czynszów na m 
październik przedstawiają się następująco:
Za pokój i pokój z kuchnia wynosi mnożnik 
55‘47 2—3 pokoje 9T50. 4—6 pokoji 99.75. 
ponad 6 pokoji 105‘—. Lokale handlowe i 
przemysłowe IV kat., oraz rzemieślnicze VIII 
kategorji 94‘50. Spółdzielnie robotnicze i 
pracownie rzemieślnicze 99!75. Sklepy, k tó 
rych czynsz wyrównał ,się już z czynszem 
przedwojennym (przy relacji 100 kor. — i  
105 zł.) 105‘—. ' ^

Przy obliczaniu czynszu należy1 odno
śny mnożnik pomnożyć przez czynsz płacony1 
w* czerwień 1914 ,r, I tak: Kto płacił wówczas 
za pokój 15 kor. to 55‘47xl5=  8 zł i 32 gr 
Kto za dwu poko jowe mieszkanie płacił 60 kor 
to 94‘50x60= 56 źl i 70 gr. itd'.

Pozatem lokatorowie muszą osobno za
płacić 8-procentowy ryczałtowi) podatek loka
torski za Wały kwifrtał. W tyim, ćielu Magi
strat przesyła lokatorom odpowiednie Czeki 
pocztowe.

Ganz z „Imperjaiu" cierpi na 
„gorączkę złota".

Któż z bywalców kin nie zna głośnego 
ijłiMii Chaplina ..Gorączka ‘złota". Jeden z 
obrazów przedstawia aiwóch poszukiwaczy! zló 
ta w Alasce, którzy odcięci od świata, ginąc 
z głodu, jako przysmak zjadali ugotowany 
bucik wraz n podeszwą nabitą gwoździami., , 

■Właściciel restauracji ,.I mperjał" przy 
ul. Wzeieiego Maja cierpi również na go
rączkę złota. Aby pragnienie swe zaspokoić 
pobiera od gości za obiad, składający się z 
trzech dań 3‘65 zł., gary tymczasem w in- 
njfjfi !piierwszo;rzędńyjch restauracjach obiad 
kosztuje tylko około 1‘90 zł. Menu p. Ganza 
jest dlatego wiygórowhne w cenie, gdyż wzo
ruje się. on na pomysłach Chaplina i raczy 
swylćh gości przysmarzanymi i przypieka
nymi podeszwami. — Pewien gość otrzymał 
tam wczoraj opisany smakołyk, zwany ko
tletem. w którym tkwił gwóźdź, dużych roz
miarów. jak w podeszwie Chaplina, Przyznać 
należy, że pomysły’ restauratora zasługują 
na to Iły wzbudzić zainteresowanie komisji 
sanitarnej i oddziału PIL dla w(alki z lichwą.;
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Echa strzelaniny do robotników w  Dżw iniaczu.
Na łamach naszego pisma, obszernie po

dawaliśmy o przebiegu strejku i strzelaniny 
do robotników, jaka miała miejsce pod ko
niec ubiegłego foku w Dżwiniaczu. — Je
szcze nie przebrzmiały echa salw1 karabino
wych. jeszcze ziemia Dźwiniacka nosi śladyj 
przelanej drogiej krwi robotniczej, na twa
rzach osieroconych [członków rodzin po za
mordowanych górnikach — znać piętno głę
bokiego żalu i boleści — a tu nadchodzi oso
bliwe echo tego nieszczęścia — wy+oczono 
proces robotnikom Dźwiniackim.

Prokurator ja w Stanisławowie oskarża 
23 górników. — Arkt oskarżenia obejmuje

Wczoraj w godzinach rannych rozeszła 
■się niepokojącą wiadomość, ze 'zawaliła się 
Panoram a racławicka i wielkie arcydzieło, 
uległo zniszczeniu.

AY tej sprawie M agistrat komunikuje: 1
„Panoram a Racławicka istniejąca już 34 

la t uległa dzisiejszej nocy znaczniejszemu 
uszkodzeniu. Oto wskutek liclziiylch ostrze
liwań w- okresie wojennym i niedostrzegal
nego złmtwienia płótna fw' miejscu zawiesze
nia. część obrazu oderwała się od górnego 
umocowania i zwisła na przestrzeni kilku
nastu  metrów. Stan rzeczy! zbadali natych
m iast na miejscu p. Komisarz Rządu Strze
lecki i prof. ldatakiewiez W; towarzystwie po
wołanych urzędników [Magistratu.

jArzed tygocińiem podaliśmy', że właści
ciel składu hurrownego ubrań  Chaiiin Barach 
przy ni. Kazimierzowskiej 14 pobrał od róż
nych kupców towary na kwotę 69.000 zł., 
poczem ogłosił bankructwo. Jak*,się okazało 
Barach ukrył większą część ubrań  w  niezna
nym miejscu w policji zaś utrzymywał, że 
jest niewinny i padł ofiarą nieszczęśliwych 
okoliczności.

Dopiero onegdaj jeden z poszkodowanych 
przez Bar acha. Nechen Stadler, doniósł po
licji. że w [mieszkaniu właściciela budki z 
ubraniam i na pł. Solskich Bećnarda Gros- 
m anna. przy ul. Pod Dębem 2. Bacach ukrył 
część sprzeniewierzonych U brań.

Podczas zarządzonej rew izji w mieszKa-

Por. Wacław Swynąrski. zam. w' Nowym 
Sączu, doniósł policji, że jakiś osobnik1 przed
stawiający się jako generalny zastępca fir
my reprodukujnej ..H enryka" przy ul. 3-go 
M aja 11 we Lwowie wyłudź:ł od niego zamó
wienie na dwa portrety. Wobec tego. że o- 
trzymane portrety były m arnie wykonane 
i meprzedstawiały żiabliej wartości. przeto 
poszkodowany zdeponował je w policji, oskar
żając zastępcę tej firm y o oszustwo.

S-stroi bitego druku maszynowego, z powo
łaniem się na cały szereg paragrafów, a jako 
świadków obciążających oskarżonylch. akt 
oskarż, obejmuje litanję numerowanych po
licjantów. Natomiast między oskarżonemi —, 
bije w oczy brak trzech górników — na któ
rych egzekucję wykonano bez wyroku, bez 
Udowodnienia im winy. — Wkrótce m ająca 
się odbyć [rozprawa główna — ze Względu 
na podłoże wypadków, będzie niesłychanie 
interesującą. — Obronę oskarżonych nirzYr 
jęli na siebie (honorowo) były! poseł do par
lamentu austr. Dr. Lew Baczyński Dr. Sein- 
feld i Dr. J. Mosler. TER.

Postanowiono bezzwłocznie rozpocząć ro
boty celem doprowadzenia obrazu db daw
nego stanu przy współudziale specjalnej ko
misji.

Do komisji tej zostaną zaproszeni twórcy! 
Panoram y np. Wojciech Kossak i Zygmunt 
Rozwadowski ,

Panoram a została zamknięta aż do ukoń
czenia robót".

Niemniej jednak winę wielką ponosi m a
gistrat. który przez n jednał ość dopuścił do 
tego przykrego wydarzenia. Panorama Ra
cławicka bowiem jest arcydziełem malarstwa., 
nie mająca sobie równej w; całej Europie, 
przez pewien czas była na wylstawie w Ame
ryce.

niu Grosmana, referent PP. Finiewicz, zna
lazł istotnie leżące na dWóch szafach 29 kom
pletnych ubrań męskich. 95 spodni. 63 ku," - 
tek. 2 raglany i 6 ub rą'ń robotniczych. 2 
płaszcze i kilka zwoi [miaterji. Barach prze
słuchany na tę okoliczność zeznał, że sprze
dał część towaru Grosmanowi z opustem 10 
procent niżej własnych cen. Grosman zeznał 
natomiast, że kupił tylko 10 kurtek, znale
zione zaś tibćania leżą na szafie juz od 3 lat.

Obciążająco zeznała jednak służąca Gros
m ana Golda Schwarz, która podała, ze u- 
brania te ulokował na szafach Bariach przed 
dwoma miesiącami. [Wobep tego iow[ar teru 
zakwestjonowhno i oddano db dyspozycji sęp 
dzienni śledczemu. Dalsze śledztwo w' toku.1

Referent Urzędu IśleaCżego p. FinieWięjz. 
przeprowadzając dochodzenia. stwiei dził. żel 
firma taka nie istnieje, zaś pod pedanem 
adresem mieszka niejaki Izrael Maftali Sil- 
ber. który jeździł po całej Polsce i zbierał 
zamówienia na powiększenia portretowe, po
bierając zaliczki oa 5 bo 25 zł. Powiększenia 
fotograficzne z fotografi zamawiał on w1 
Wiedniu, zaś rysownik miejski N. Busko, 
zam. przyj ul. L. Zapiehy1. retuszował ołów-

| kiem te bohomazy. „Portret" taki kosztował 
Siłbera około 9 zł. on zaś b ra ł od zamawia
jących od 30 do 50 zł za sztukę. Pieniędze 
za wysiane portrety za zaliczką przychodziły 
na adres imtacochyl Silbera Pauliny1 Feintu- 
chowej.

Podczas zarządzonej [rewizji w mieszka
niu wspomnianej znaleziono.3 pieczęcie nie
istniejącej farmy „Henryka", oraz mnóstwo 
zamówień i portretów1. Kram ten zdepo
nowano w policji, Silbera za'ś osadzono wi 
areszcie. , |

czyli Heine-Medina.
Konferencja w e Lwowie.

LWÓW, 30. września.
W  wojewódzkim Wydziale Zdlrowia, we Lwowie, 

—  jak brzmi wydany komunikat —  od
była się poa przewodnictwem naczelnika wydzia
łu dra [Mikołajskiego konferencja w sprawie Choro
by Heine- Medina, czyli epidemicznego po,rażen:a 
dzieci, zwanego także zapaleniem szarej istoty rdze 
nia.

W  konferencji uczestniczyli, oprócz przewodniczą
cego doic. dr. Gąsiorowski, kierownik lwowskiej filji 
Państwowego Zakładu Higieny, prof. Steusing, dy
rektor uniwersyteckiego Zakładu higieny, docent dr. 
Quest, prymarjusz szpitala dla dzieci im. św . Zofji 
dr. Lipiński, prymarjusz oddziału choróD zakaźnych 
dr. Szaynowski, inspektor lekarski dr. Darnin, lekarz 
miejski dr. Świątkowski lekarz powiatowy przy sta
rostwie lwowskie nu i jp. Kwaśniewski naczelnik w oje
wódzkiego wydziału administracyjnego.

W  szczególności żaden z  uczestników konferen
cji nie zauważył w prasie fachowej wiadomości o  
groźnej rzekom o epidemji choroby Heine-Medina w  
Austrji, Czechosłowacji, na Węgrzech i w  Rumunji. 
Raporty miesięczne Ligi Narodów wykazywały do 
połow y lipca b,r. trochę liczniejsze, niż przed ro 
kiem, zachorowania nń porażenie epidemiczne dzie- 
dzi tylko w  Niemczech, w Szwecji, w  Anglji i w Sta
nach Zjednoczonych. i

I tak dr. Ouest wyjiisai z ksiąg szpitalika im 
św . Zofji za 1926 rok 19 zachorowań, a za rok 
1927, do końca września, 8 zachorowań na chorobę 
Heine-Medina a wzsystkie te przypadki [pochodzi
ły z różnych m iejscowości, znacznie od siebie odle
głych. Z samego m iasla Lwowa byty ty lko 2 za  
chorowania, mianowicie z [początkiem roku 1926 i 
r. 1927.
ANI JEDEN Z TYCH 27 PRZYPADKÓW, LECZONYCH 
W  SZPITALIKU SW. ZOFJI, NIE ZAKOŃCZYŁ SIĘ 

ŚMIERCIĄ,
a przebieg choroby [był wogóle łagodny, porażenia 
przeważnie ustępowały, lub pozostawiały tylko nie
znaczne upośledzenia

Nie da się na pewne przewidzieć, czy z tych 
odosobnionych zachorowań wcześniej lub później nie 
przyjdzie do uowstania ognisk epidemicznych, jak 
to się w  innych krajach często zdarzało. Ponieważ 
jednak czas od lipca do października jest zwykle o- 
kiresem wzmagania się częstości zachorowań na cho
robę Heine-Medina, jest m ało prawdopodobnem , abg 
pod koniec tego okresu epidemja tej choroby kraj 
nasz nawiedziła.

Zawsze jednak 
KAŻDE ZACHOROWANIE NA TĘ CHOROBĘ NALEŻY 
UWAŻAĆ ZA NIEBEZPIECZNE DLA OTOCZENIA,

należy tych chorych ściśle odosabniać, najlepiej zaś  
w  szpitalu.

Atoli Oprócz wyraźnych przypadków tej choro
by zdarzałą się także dość często lekkie postacie, 
których się nie rozpoznaje, a które stać się mogą 
zarzewiem epidemji.

Konferencja zastanawiała się nad środkami za- 
pobiegawczerni, które w razie potrzeby należu wdro' 
żyć.

W najbliższych dniach Oczekuje się rozporzą
dzenia ministerstwa, ustanawiającego obowiązek do
noszenia O chorobie Heine-Medina, które to  donosze
nie jest niezbędną podstawą wszelkiego działań i? za
pobiegawczego.

Tymczasem zarządził i og łosił Fizysat m. Lwo
w a obowiązek donoszenia o  chorobie Heine-Medi
na w  mieście Lwowie.

n B M B M s n

Katastrofa w Panoramie racławickiej.
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Samobójstwo inspektora szkolnego.
W Czortkowie odebrał sobie życie inspek

tor szkolny Michał Butykowski. Tragiczny1 
ten fakt budzi liczne komentarze, a sfeyyl 
„narodowe" dają do poznania, iż stało się 
to w następstwie prześladowania polityczne
go. Otóż faktem jest, iż zm arły pochochodził 
z tego okresu nominacyj członków władz 
szkolnych, kiedy przynależność partyjna ido 
endec ji był a oecykłującym argumentelm w1 ro
bieniu jakiej takiej karjęryi. Faktelm jest rów
nież. że na stanowisku inspektora rozwinął 
wysoce tendencyjną działalność idącą wy
raźnie po linji endeckiej polityki. Nie to jec- 
nak stało się przyczyną jego tragedji. Otó

wytoczono przec-iw niemu zarzuty, dotyczące 
łapownictwa, defraudacji kWot zbieranych na 
Ligę obrony p. p...iatanałwersów ania pieniędzy 
zbieranych jeszcze na inne cele. Wywołało 
to dochodzenie dyscyplinarne, w  któreim nie
które z tych zarzutów! zostałyi potwierdzone.; 
W  następstwie, zwolniono'go na podstawie 
art. 116.

Tak się przedstawia stan faktyczny. który1 
swojego cżasu podawaliśmy; W „Dzienniku 
I.udowym" — a który nie pozwala nikomu; 
objektywnem-u widzieć ofiary politycznej w| 
zmarłym tragicznie inspektorze szkolnym

Oszukańcze bankructwo hurtownika.je

Oszust w  roli reprezentanta nieistniejącej firmy.
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Sfrejk pracowników Banku Dyskoniowago Warszawskiego.
Niebywałe stanowisko Warszawskiej Dyrekcji Ban

ku Dyskontowego W arszawskiego doprowaciziło co  
zaostizeenia sytuacji strejkowej i przedłużenia zupeł
nie niepotrzebnego zatargu. Jednołity lront opinji pu- 
t licznej i prasy na całym terenie państwa skłonił 
wreszcie Dyrekcję do zwołania 'konferencji prasowej 
w dniu 29. bm.

Efekt tej konferencji prasowej okazał się dla 
Dyrekcji Banku fatalnym. Zamiast pozyskać Optnję 
publiczną, wspomniana konferencja usposobiła całą 
prasę stołeczną wobec stanowiska DyreKcji niesły
chanie w rogo. Wystarczy zaznaczyć, ze tak skraja 
nie prawicowe pismo )ak ,,Rzeczpospolita"/, organ 
Centralnego Związku Przemysłu i Finansów, który 
przecież nigdy żadnej akcji strejkowej nie pochwala 
■ani nie popiera, nazywa konferencję tę komprom i
tacją Dyrekcji Banku.

Na konferencji tej stwierdzono, że dotychczaso
w e pobory urzędników 'są minimalne, synoszą one 
przeciętnie od zł. 125‘—  do zł. 300‘—  miesięcznie 
dla urzędnika kwaliftkowanegb, g o  wieloletniej pra
cy, obarczonego nieraz liczną rodziną. Stwierdzono 
dalej, że shna pozycja finansowa B. D. W . zezwala 
bezwzględnie na podwyższenie tych glonowych ptac 
i plodwyżka taka na równowadze budżetowej Banku 
zupełnie zaważyć nie może.

Materjał przedstawiony przez Dyrekcję Banku Dy
skontow ego Warsz. zebranym na konferencji prasowej 
p ozw olił ]>rasje stołecznej stwierdzić, że wszystkie

Związki pracowników uinty „iowych juz 
od kilku lat prowaoką ożyWioną kaimpanję 
za wydaniem jednolitej ustawy! emerytalnej. 
W tylcih dniach Radia prawnicza ukończyła 
obradyl nadl projektem ustawy' o ubezpiejcize- 
niu pracowników umysłowych i teraz pro
jekt prawdopodobnie będzie p r zy ję ty ;  przez 
Radę ministrów, poozem w1 formie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej zostanie’ ogło
szony w Dzienniku Ustawi.-

Ustawa zabezpiecza pracowników umy
słowych na wypadek nieudolności d'o pracy, 
na wypadek śmierci (ubezpieczenie emerytal
ne) oraz na wypadek Kraku pracy. Ubezpie
czeniu podlegają Wązyscy1 pracownicy umy
słowi. bez względu na ipłeć od 18 roku życia 
do 60 lat. Wysokość uposażenia nie wpływa 
na obowiązek ubezpieczenia, natomiast ist
nieje granica (policzalnego do ubezpieczenia 
uposażenia, a mianowicie dó ubezpieczenia na 
Wypadek bra'klu ipracy zalicza się uposażenie 
służbowe tylko do wysokości 560 zł. mie
sięcznie. a dla emerytalnego i720 zł. Osoby1, 
które w (ciągu ostatniego ro'ku były ubezpie
czone w ciągu 6 (miesięcy, m ają prawo na ’ 
wypadek braku  pracy  'do (świadiczeń: 1) za
siłek w wysokości 30 proc. podstawowego wy
m iaru. a dla utrzymującego rodlzinę 40 ptr. i 
po 4 iproc. na każdego utrzymywanego Człon
ka rodziny. 2) opłata śkłaciki w Kasie Cho
rych i 3) zapomoga Ua podróż w wysokości 

_ pełnych kosztów przejazdu dla objęcia pracy’., 
Świadczenia emerytalne przysługują o- 

sobom. które p rze la ły  okres wyczekiwania, 
to znaczy! 60 miesięcy! wkładkowych. Przed
miotem ubezpieczenia jest prawo dla ubez
pieczonego do ren ty  w1 razie niezdolności dó 
zarobkowania (renta inwalidzka), k tórą ul
ży skuje niezdolny do wykonywania swego za
wodu bez względu na wiek. Renta ta  składa 
się z kwotyi zasadniczej, k tó ro  stanowi 40 
proc. podstawy w ym iaru1 renty oraz z kwoty 
wzrostu renty, która należy ,się dopiero po 
10 latacih i wynosi na  każdy! rok 2 proc. 
podstawy wymiaru1 Potni oto otrzymuje inwa
lida nia każde aźiecko poniżej lat 18 — 4 
procent wym iaru renty.

Renta starcza nabywa ;się po przebyciu 
40 lat (ubezpieczenia dla m ężczyzn i 35 lat 
dla kobiet. Renta starcza |róWna jest rencie 
inWalidowej. Otrzymujący ren tę  inwalidzką 
albo ren tę  starczą, jeśii znajduje się w stanie 
takie j 'bezradności. !że stale potrzebuje opiekł 
drugiej osoby. |ma praw o do dbdlatku wy
równawczego do 100 proc. podstawy wymia
ru  ranty

płace od najniższycn do najwyższych nie dorównują 
płacom  w  innych dużych bankach, nawiet takich któ
re ubiegły rok budżetowy zamknęły stratami.

Nieprzejednane stanowisko Warszawskiej Dyrek
cji tego banku 'wskazuje nu to,-'że nie zdaje sobie 
Ona sprawy z niebezpieczeństwa jakiem jest dalsze 
przeciąganie strejku. który jest już dzisiaj akcją ogółu  
'pracowników umgsłowgcn, dążących do poprawy by
tu. W  tej akcji poprą oni strajkujących do ostatniej 
chwili zarówno moralnie, jak materjalnie, aż osta
teczne zwyciętswo przypadnie wyzyskiwanym urzęd
nikom B. D. W ,

Sytuacja w obrębie Banku nie uległa żadnej zmia 
nie. Mimo usilnych starań Dyrekcja Banku nie potra
fiła Uruchomić skomplikowanego aparatu bankowe
go przy pomocy kilku wyłamujących się z pod opinji 
ogółu jednostek. W obrębię banku pracują słabo tylko 
niektóre dzjały. Jakość tyćh czynności oaeniają najle
piej klienci Banku, którzy tracą długie szeregi go
dzin na załatwienie najprostszej wypłaty. Dalszepro- 
wadzenie czynności w tym trybie doprowladzić musi 
do zupełnego zastoju.

Akcja Pracowników B. D. W . spotkała się z uzna
niem i niebywałem poparciem pracoWnjkówi ban
kowych na całym terenie Państwa. Oprócz Lwowa, 
gdzie przeprowadzony onegdaj strejk demonstracyj
ny odniósł niebywały sukces, analogiczną akcję prze
prowadza się we wszystkich ośrodk.ich hanalowo- 
fin ans owych.

Renta wdowia, która przysługuje wdowie 
po renciście, względnie po ubezpieczonym, 
ktÓir)yj iprzebyl okres oczek iwa nia (5 lat), wy
nosi 3/5 ren ty  inwalidzkiej. irenta dla sieroty 
niezupełnej 1/5. a dla zupełnej 2/5 ren ty  in
walidzkiej zmarłego, jednak1 bez dodatku z po-» 
wodu bezradności Renta sieroca przysługuje 
do 18 roku życia, a dla sierot studjującycb 
do ukończenia studjów. nie dłużej jednak, jak 
do 24 roku ż!ylcia. Renty członków rodziną 
nie mogą łącznie przewyższać renty, jaka 
przysługiwałaby zm arłem u (żyWicjelowi. •— 
Oprócz tego projekt przewiduje pomoc lecz
niczą. którą otrzym uje ubezpieczony! po wy
czerpaniu świadczeń z Kasy. Chorych, jak 
długo jest potrzebna. Ubezpieczenie przepro
wadzają terytorjalne Zakłady Ubezpieczeń 
Pracowników1 U myślowych, tworzące Zwią
zek Zakładów, który m a prowadzić centralną 
statystykę, sporządzać bilanse techniczne, 
przeprowadzać lustrację zakładów’, wydawać 
przepisy o jednolitem prowadzeniu admini
stracji i biuirowości i t. p. Organami Zwią
zku są: 1) Zarząd, składający się z delega
tów poszczególnych Zakładów po 2 na każdy 
Zakład (1 pracownik i 1 pracodawca) i po 
iedńym członku na każdy Zakład, mianowa
nych przez m inistra  pracy1. 2) Komisja Re
wizyjna składająca się z przedstawicieli Ko- 
misyj Rewizyjnych poszczególnych Zakładów.

Organy Zakładu Ubezpieczeń Pracowni
ków Umysłowych ,są: 1) Rada jakb organ u- 
hwałodawcyiy. 2) iZarząd jako organ wyko
nawczy, 3) Komisja Rewizyjna i 4) Komisja 
Reńtowla. jako organ załatwiający ważniejsze 
sprawy W- zakresie świadczeń ubezpieczenio
wych. W Radzie i Zarządzie stosunek pra
cowników do pracodawców przedstawia się 
jak 2 : 1 w Komisji Rewizyjnej odWrotnie., 
AVybory do Radły są proporcjonalne, dó in- 
nych organów są większościowe.

Projekt stanowi ważny krok naprzód w, 
dziec zinie ubezpieczenia pracowników umy- 
słoWyćh.

I ; D»r. J . W.

Ze sportu.
ZWIĄZEK ROBOTNICZYCH KLUBÓW SPORTO

WYCH, urządza w dniu Święta Młodzieży Robotni
czej t. j. dnia 2. października BIEG NA PRZEŁAJ na 
przestrzeni ok o ło  4 kim.

Zgłoszenia stowarzyszonych i niestowarzyszonych  
młodych robotników przyjmuje Sekretarjat R. K. S. 
Rynek 8, I. p. od godz. 7-mej ao 9-tej wieczór 
Tamże bliższe informacje.

Czy przepowiednie na rok 1927 sprawdziły się?' 
Różni wróżbici, m. in. Andoux, badacz gwiazd prze
widywali na rok 1927 krwawą rewolucję w Rosji, któ
ra trwając w (ciągu lata zakończyć cię miała powro
tem do rządów burżuazyjnych. Jednak prócz zatar
gu między Stalinem a Trockim, do żadnych innych 
wstrząśnięć w państwie sowieckiem nje doszło. •

Francuz Andoux przepowiedział, że W ojczyźnie 
jego nastąpi ponownie gwałtowne podniesienie ~ię 
franka, co dotychczas pozostało  w dziedzinie prze
powiedni.

Więcej szczęścia m iał astrolog Grimm, który 
przepowiedział wiedeńską rewbltę mówiąc: „Koło 18, 
iipca nastąpią dla Wiednią" krytyczne dnj, przyniosą 
one niepokoje, zawikłania, p o  'których jednak for
ma rządu się nie zmieni".

Astrolog Paulus, przepowiedział, że W Niem -  
czech , m i e d z y  27. lutym a 22. maro 1927 r. na
stąpią wyjątkowo szczęśliwe wypadki, tymczaserr w 
okresie tym. nie stało się zupełnie njc.

Przepowiadano n. p. dalej, że podczas W iel
kanocy będzie w  całej Europie padał śnieg, że lato  
będzie wyjątkowo upalnji, i t. p. Nikt zaś (nie przewi
dział tego, że w sierpniu będzie W New" Yorku pa
dał śnieg,, czy też, że lato we Francji będzie wyjątko
w o  dżdżyste

W  żadnej przepowiedni nie przewidziano, też stra
szliwych katastrof.: trzęsienia ziemi, powodzi i p o 
żarów, jakie nawiedziły w tym roku ziemię.

Czy nie pouczają te horoskopy, że nie warto* 
ich nrać pow ażnie? r

be— — a — — — m— — ' —

Rozwój międzynarodowego ustawo  ̂
dawstwa pracy.

W  ostatnich tygodniach zanotować można w  li
cznych państwach ząrzadzenia, zmierzające do ra
tyfikacji międżynarodowycn konwfefncji pracy.

W  HoLmdji przeprowadzono .ratyfikację trzech 
konwencji, a mianowicie: 1) konwencji o  traktowani: 
robotników obcokrajowych i tubylców w- razie nie
szczęśliwych wypadków' przy (p’racy, uchwalonej W 
roku 1925, 2) konwencji o odszkodowaniu W razie 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy, uchwalonej w 
tymże roku, 3) konwencji o  uproszczeniu inspekcji 
wychodźców uchwalonej w ,roku 1926.

W  Niemczeci Reićhstag przyjął projekt usiawy  
O ratyfikacji konwencji luchwalonej W r’oku 1919 w  
sprawie zatrudniania kobiet W okresje macierzyń
stwa, ponadto uchwalił on nowelę do kodeksu ubez
pieczeniowego, zmierzającą db tego , aby przepisy 
ustawodawJcze niemieckie nie odpowiadały przepi
som  tej konwencji.

Na Węgrzech przygotowuje się projekt, ustawy ct 
ochronie prący kobiet i młodocianych w  celu umo
żliwienia ratyfikacji konwencji o ochronie pracy k o
biet w  zakresie macierzyństwa, o zakazie pracy no
cnej kobiet, oraz o zakazie zatrudnienia dzieci w  
przemyśle.

W  Irlandji przedłożone parlamentowi do ratyfi
kacji wszystkie projekty (konwencji, dotyczącej wy— 
chodźtwa i warunków pracy marynarzy, które u- 
chwalone zostały (w roku 1926.

W e Francji przedłożony został izbie deputowa
nych projekt ustawy O' ratyfikacji projektu konwen
cji o  traktowaniu robotników obcokrajowych i tuh 
bylczyoh w  razie nieszczęśliwych wypadków przy pra
cy : w  Belgji (przedłożono parlametowń projeKt u - 
stawy o ratyfikacji konwencji, ograniczającej zatru
dnienie dzieci w  rolnjctwie.

Ponadto w  Belgji uchwalił senat ostatecznie raty
fikację konwencji o odszkodowaniu1, należnem w  ra
zie nieszczęśliwych wypadków przy pracy, o  trakto
waniu robotników obcokrajowych1 i tubylczych w ra
zie nieszczęśliwych wypadków przy pracy, oraz O 
warunkach angażowania i repatrjacji marynarzy.

EKSPORT I IMPORT Z POLSKI DO ROSJI.
WARSZAWA, 29. września. (AW). W  ciągu sierp

nia r. b. przybyło z Rosji do Polski *374 w a g o 
nów towarów-, przeważnie .rudy żelaznej. Z Polski 
do Rosji (odeszło w tym samym czasie 237 w ago
nów, głównie Wyrobów- żelaznych, cynku i maszyn.

Ubezpieczenie pra cowników umysłowych
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J t o w i n y  z  d n ia .
Lwów, dnia 1 października 

JIEPERTUAH TEATRU WIELKIEGO:
Sonota o  godz. 7‘30 wiecz. „Wiele hałasu o  nic". 
'Niedziela o godz. 3'30 popoł. „Książę Niezłom 

ny “ -— ceny zniżone popoł. 1
Niedziela o godz. 7‘30 wiecz. „Żydówka" —  gośc. 

występ p. Kaczmara.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. „Adieu Mmli".
Niedziela o godz. 7‘30 wiecz. „Słodki Kawaler".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. „Azais" gośc. występ 

I m oszy-Stępow skiego.
Niedziela O godz. !3‘30 popoł. —  Popis taneczny 

Ąlaryli Gremo.
Niedziela o godz. 7‘30 wiecz. „Nie trzeba się 

niczemu dziwić" gośc. wyst. K. Junoszy-Stępowskiego.
Poniedziałek o godż. 7‘30 wiecz. „Nie trzeba sję 

niczemu dziwić" gośc. Wyst. K. Junoszy-Stępowskiegc.
Wtorek 0 Igodz. '7‘30 w iecz. „Nie trzeba się 

.niczemu dziwić" gośc. wyst. K. Junoszy-Stępowskwgb.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Pat i Pataćhon".
PAŁACE: „Mandaryn W u“.
APOLLO: „Ulica pokusy".
L E W : „Wyrok bez sądu ‘.
CHIMERA: „U progu sypialni".
„FATAMORGANA": Tajemnica przystanku tram

wajowego".

PIERWSZĄ POPOŁUDNIÓWKĘ w  teatrze Małym 
wypełni popis taneczny Maryli Gremo.

„WIELE HAŁASU O NIC", świetna komedja W. 
Szekspira, która odniosła na scenie Teatru W ielkie
g o  wspaniały sukces, grana będzie dziś po raz czwar
ty w niezmienionej, premjerowej reprezentacji arty
stycznej.

„ŻYDÓWKA", przepiękna opera Ha(evy‘ego , uka
że  się w Teatrze Wielkim w niedzjelę, 2. b. m,. Bę
dzie to zarazem pożegnalny występ W łodzimierza 
Kaczmara, wjyeżdżającego już *w dniach najbliższych 
zagranicę. Obok Kaczmara, stwarzającego kreację Kar
dynała di Brogni, wystąpią p p .: Platówna (partja ty
tułowa), Szlemińska, Perkowjcz, Szym onowicz i 
Kurzbart. Przy pulcie kapelmistrz Józef Lehrer.

„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY" poemat dramatyczny Sło
wackiego - Calderona powtórzony będzie —• po ce
nach znacznie zniżonych 1—  w niedzielę popołudniu, 
O godz. 3‘30. !

TEATR NOWOŚCI daje dziś operetkę: „Adieu 
Mimi" —  jutro w niedzielę 2. b. m, wjeczorem Leona 
Falla: „Słodki kawaler".

„DON PASQALE" W  PRZEMYŚLU. Dziś wyjeż
dża opera lwowskiego Teatru Miejskiego na jeden 
gościnny występ do Przemyśla, gdzie wystawi prze
śliczną o  nerę K. Donizetti‘ego „Don Pasquaie“, w  
premjerowej reprezentacji artysiyczno-wokalnej. Dy
rekcja przewozi ze sobą wszystkie stylowe dekora
cje i kostjum.y.

TEATR MAŁY daje dziś w sobotę nieodwołalnie 
p o  raz ostatni tryskającą dowtcipem farsę Vemeilla: 
„Azais" z nieporównanum pdtwóreą roli baro
na Wuirtza znakomitym gościem  warszawskim' p. K. 
Junoszą-Stępowskim.

Niedziela dn 2. paźaziemika o  godz. 7‘30 wiecz. 
daną będzie ostatnia now ość Kiedrzyńskiego: „Nie 
trzeb? się niczemu dziwić" z ip. K. Junoszą-Stępow- 
5kim.

OBCHÓD KU CZCI J. B. ZIMOROWIZCA. Podję
ta pirzez „Koło inicjatywy gospodarczej odbudowy 
Stanu średniego w  Rzplitej Polskiej" akcja w celu 
uczczenia przypadającej w  październiku 250-tej rocz
nicy zgonu zasłużonego 'poety —  kronikarza —  bur
mistrza i obrońcy Lwowa przed Turkami W 1672 r. 
Józefa Bartłomieja Zimorowicza przybrała już1 kształt 
realny. Komitet, wybrany dla opracowania programu 
Obchodu, a pozostający pod kierunkiem pirezesa red. 
Bronisława Laskownićkiego, ustalił już szczegóły nro- 
gtamu obchodow ego.

Obchód odbędzie się w  dniu 30. października, t. j. 
W niedzielę. Właściwy obchód poprzedzą w iprzedi- 
dzień jego, t. j. w sobotę 29. października, obchody

Znachor w
Onegdaj przed sąacm  okręgowym  warszawskim  

m iała być rozpatrywana sprawa niejakiego Jerzego 
Janowskiego, który udawał lekarza i „leczył" lu
dzi wyprowadzając ich (nieraz z po-.odu braku stu- 
djów fachowych na tamten świat.

Janowski podając się za syna manego tego sam e
go  nazwiska lekarza i profesora z Kijowa1 i za asy
stenta dra Witolda Orłowskiego w szpilulti św. Du
cha i byłego ordynatora dra Dłuskiego w Zakopa
nem, leczył —  hie mając tytułu lekarza —  cały sze
reg osób przeważnie za pomocą jednych i tych sa
mych środków leczniczych cez względu na chorobę 
pacjenta i i nabierał honorarja rzekomo na kupno le
karstw ; iprzyczeni niektórzy z jego pacjentów prze
rywali (kurację bądź wobec jej zupełnej bezskuteczności, 
bądź szkody dla zdrowia, w dwóch zaś wypabkadh. 
rzekome leczenie przez szarlatana zakończyło się trar 
gicznie, gdyż pacjenci jego zmarli, tub też dopro
wadzeni zostali do beznadziejnego stanu zdrowia.

Honorarja, jakie pobierał J. za swe „dobroczyn
ne" zabiegi lekarskie, były tak wysokie, że njejedne- 
ga pacjenta, niezależnie od wyrządzonej mu szkody fi
zycznej, doprowadzał do ruiny materjalnej.

Janowski przebrał miarkę. Okazuje się, że wca
le na uniwersytecie (kijowskim nie studjował, że —

w  szkołach, a wieczorem ośw etlenie Koi>ca Unji Lu
belskiej
1 Pod kamienicą, w której umarł Zimorowicz, wy
głoszone będzie przem ówienie z trybuny, ustawionej 
pod tablicą pamiątkową. Zakończeniem obchodu uję
tego w ramy skromne, ale poważne, będzie Uroczysta 
Alkadenija w  sali ratuszowej. Złożą się na nią przemó
wienia dyrektora dr. Aleksandra Czołowskiego o  roli 
Ziomrowicza w historji Lwowa, oraz prof. dr. Sta
nisława Łempidkiego O działalności literackiej Zi- 
morow i cza, a ponadto deklamacja i śpiew  ćnóru.

W celu spopularyzowania postaci Zimorowicza 
wśród szerokich warstw, wydana będzie broszura o  
Zimorowicza, pióra red. H. Cepnika.

OSTRE STRZELANIE W  ZAMARSTYNOWIE. Po
daje się do publicznej wiadom ości, że w następującycn 
dniach miesiąca październjka b. r. odbęOzr się ostre 
strzelanie na strzelnicy wojskowej w Znmarstynowie: 
1, 3, 5, 6, 8, 10, 12, 13, 15, 19, 20, 24. 26. 27. 29. 31. 
Pas niebezpieczeństwa obsadzony będzie przez woj
skowe posterunki ochronne, do których zarządzeń 
przechodnie winni się stosować. —  Komenda miasta 
Lwówr.

NAGŁY ZGON MURZYNA. W hotelu „Dependan- 
Łee“ przy ul. Sykstuskiej zmarł wczoraj nagłe pod>- 
dany amerykański 43-letni murzyn Wilhelm Goode, 
który należał do zespołu orkiestry, przygrywającej 
w  kawiarni „Imperial". W  ostatnim czasje Goode 
chorował na gruźlicę. '

ZNÓW WYPADEK SAMOCHODOWY. Stanisław  
Podolak, szeregowiec 6‘ p. lotniczego, kierując autem  
osebow em  w ni. Janów skiej, potrącił przechodzącą 
Marję Paczkowską, wdowę po funkcjonarjuszu są
dowym, zam. przy ul. Janowskiej 78, która doznała 
licznych obrażeń. Pogotow ie rat. udzieliło jej po
rno ay.

UŁASKAWIONY BANDYTA ZBIEGŁ Z WIĘZIE
NIA I ZAMORDOWAŁ ONEGDAJ POLICJANTA. W
Brześciu nad Bugiem post. Adam Zgołda patrolując 
onegdaj wieczorem, zauważył jakiegoś podejrzanego 
osobnika, którego wezwał do wylegitymowania się. 
Ten niespodziewanie Wyjął rewolwer i celnym strzałem 
zabił policjanta na miejscu.

W  śledztwie ustaliła policja, że zbrodniarzem był 
Jan Dptczyk, który za liczne napady i morderstwa zo
stał w  swoim  czasie skazany na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Karę tę w drodze łaski zamieniono mu 
na dożywotnie więzienie. Wkrótce potem Dulczyk, 
wyłamawszy kraty ;w swej celi, zbiegł z więzienia i 
dopiero onegdaj, dokonawszy ponowhej zbrodni wi 
Brześciu, dał znak życia o  sobie. Pościg za ban
dytą pOzostał na razie bez rezultatu.

NIEUDALA KRADZIEŻ AUTA-DOrOŻKI. Leon 
Skrzypek posiada auto-dorożkę nr. 8514, której szo
ferem był Stanisław Głąb. Przed kilku dniami znikł 
on fwrai  ̂ z aktem bez śladu, matka zaś Głąba zeznała tw 
policji, że otrzymała od syna telegram, iż wyjechał 
on do Jarosławia wr^z z niejakim Andrzejem, Cyga
nem, stamtąd zaś obaj wyjeżdżają do Pilzna w Cze
chosłowacji. Skrzypek, dowiedziawszy się, o tern do
m yślił się, iż szofer chce go  wprowadzić w błąd, 
gdyż prawdoi>oaobnie zamierzał auto skradzione sprze

roli lekarza.
j ja'k wykazała ekspertyza dokonana przez prof. dr. 

Grzywo- Dąbrowskiego i dra Rudzkiego, —  Jano
wski wykazał brak znajomości elementarnych zasad  
djagnostyKi, leczenia chorób Wewnętrznych, ze m e
tody stosowane przezeń, ograniczały się prawie wy
łącznie do zastrzykiwania angiolymlphy oraz św ia- 
tło lecznictwa.

Jedno i drugie stosowane było szablonowo, bez
krytycznie i bez najmniejszego uzasadnienia Jżrzi, 
wszelkich chorobach.

Powodzenie swe zawaz.ęczał naiwności ludzkie 
no i .znamiennemu szyldowi na drzwiach, który 
brzmiał: „Dr. med. Jerzy Janowski, —  specjalista cho
rób wewnętrznych, płucnyćh, nosogardłowpeh i ner
wowych, —  b. dyrektor sanatorjum im. Dłuskie
go  w Zakopanem".

Niezależnie od zarzutów zadania śmierci przez 
sw e karygodne leczenie, Janowski oskarżóny jest o  
sam owolne przywłaszczenie sobie nienależnego mu 
tytułu tókarza i (dr. medycyny, i O przywłaszczenie 
sobie legitymacji dwóćh osób.

Gdy przywołano sprawę do sądzenia, okazało się  
że Janowskiego nie sprowadzono z więzienia, z po- 
taodu ćhoroby (krwotok gardiany), wskutek czego  
sąd rozprawę odroczył na inny termin.

j dać w Warszawie. W obec tego pojedhał niezwłocznie 
ao Warszawy, gdzie o  tem powiadom ił Urząd śledczy 
P. P., który nakazał posterunkowym przytrzymać skra 
dzione auto. Istotnie na rogatce Grochowskiej p o 
licjant przytrzymał samochód jadący z niedozwoloną  
szybkością. Jak się okazało było to auto Skrzypka. 
W obec tego aresztowano Głąba, samochód zaś oddano 
właścicielowi.

TRAGEDJA KOBIETY, KTÓRA PORZUCIŁA MĘ
ŻA DLA KOCHANKA. Klemens Kowatec zam. przy 
ul. Konarskiego w  W arszawie porzucił swą żonę 
i zamieszkał wspólnie wraz z Kazimierą Aksamjtową, 
która dla n iego (porzuciła sw ego męża Pożycie te
g o  stadła było jednak niezsczęąliwe, gdyż Kowalec 
zdradzał swą kochankę i  często wracał ao dom u \t 
stanie pijanym. Z powodu niesnasek Aksamitowa u- 
siłowała dwukrotnie popełnić zamach samobójczy, raz 
przez otrucie się, drugim zaś razem usiłowatawy- 
skoczyć z okna III. piętra. Onegdaj sąsiedźi zostali 
zaalarmowani jękami i krzykami „ratunku pali się!" 
Gdy pospieszono na ratunek zastano Aksamitową ca
łą w  płomieniach. Podczas gaszenia płonącego ubra
nia nieszczęsna kobieta zawołała pod adresem sw ego  
kochanka: „Spaliłeś m ię, a teraz ratujesz!" Aksa
m itową, znajdującą się w stanie beznadziejnym, odwie
ziono do szpitala, powiadom iona zaś o tem policja 
zazrądziła dochoazenia czy zachodzi tu zbrodnia czy 
też przypadek. \

Z RUBrYKI BEZ KOŃCA. Nieznany sprawca w ła
m ał się do mieszkania Janiny Hrynczyszynowej przy 
Drodze Wuleckiej 15, gdzie skradł garderobę i bu
ciki, wartości 300 zł.

Przy tej samej ulicy włamali się przez okno jacyś 
złodzieje do mieszkania Jana Ryszczyszyna, gdzie, 
skradli bjżhterję, 5 lir i 5 kor. srebrnych, cartoścf 
350 zł.

Bazyli Kacaraba, zam. przy ul. Wronowskich 17, 
doniósł policji, że nieznany sprawca skradł mu bie
liznę i garaerobę, wartości 130 zł.

Zygmunt St-aniszetwSki i Alfred Schneider, wach
mistrze 14 M? ułanów, zam,. przy ul. Łyczakowskiej 
1. 103, donieśli (policji, że b. wa.chmjstrz Karol Zie
lonka skradł na ich szkodę garderobę, wartości 180 
zł., toczem prawdopodobnie zbiegł do Lodfzi.

Jana Pałygę i Karola Marszałka aresztowała po- 
Kęja za kradzież worka z towiarem z wozu w uL Ru- 
towskiego na szkodę N. Zubka.
tB— M— — — —

Kontyngenty przywozowe na tłu
szcze bez ograniczeń.

Izba handlowa i przem ysłowa we Lwowie zaw ia- 
aamia, że na IV. kwartał b. r. zezwolenia na przy
wóz smalcu i słoniny z Holańdji i Ameryki wydawane 
bęaą bez ograniczeń kontyngentów, jednakże na wa
runkach ściśle przez .Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu ustanow:onych.

Szczegółowych informacji co do tydh warunków 
udziela Izba firmom,, które nie w niosły odnośnych 
podań za IV. kwartał b. r. w godzinach przedpołu
dniowych.
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Nasza ziemia w niebezpieczeństwie!
Niezbyt miły los jczćka naszą ziemię, w  szczegól

ności zaś Europę, jeśli spostrzeżenia uczonych geo lo 
gów  Rosjanina Musbytowa i Anglika GregariTgo O- 
każą się nrawdziwa. Otóż uczeni ci, twierdzą, iż 
w skorupie ziemskiej tworzą się rysy potężne, prze
biegające pod wszystkimi stałymi lądami. Rysy te 
tworząc poważne niebezpieczeństwo dla naszej kuli 
ziemskiej, gdyż grożą straszliwem trzęsieniem zje- 
mi pełnem grozy i zniszczenia jakiego dotychczas 
jeszcze nie było.

Jeden rys biegnie od Oceanu Atlantyckiego, p o 
pod Europą, środkową, druigi potężniejszy od1 Au- 
stralji w ółnocnym  'kierunku, aż do środka Eu- 
ropiy. i

Przepowiednie tych dwu uczonych są trochę dzi
wne. Ziemia nasza, to tak olbrzym ia masa kulista, ■—  
—  iż nic nieznaczącym epizodem dla njej Dyło o w o  
straszliwe trzęsienie ziemj i wybuch wulkanu Raba
ta, który wysadził catą wy snę Krakatau w powietrze, 
zaś 1/15 częśi. 'ziem odczuła owe wstrząśnienie. A im O 
to, geo logow ie ci twierdzą stanowlczo, że ziemia 
przejdzie

OKRES POŻARU GEOLOGICZNEGO, 
że wszelkie dotychczasowe trzęsienia będą niczem  
w porównaniu z tym kataklizmem! i jrłaśnie gorszem  
dla nas jest to, iż większa rysa wTóżąca te straszliwe 
wstrząsy, dochodzi aż do środka Europy.

Z drugiej strony, uczeni ci, mieljby rację, gdyby 
w ziąć poa uwagę buoowę geologiczną ziemi. Pancerz 
skorupy ziemskiej, jaki otacza kulę ziemską, jest 
stosunkowo dosyć cienki, a więc niezbyt wy trzy
mały. Badacze tyóii kwestji twierdzą, iż 
SKORUPA ZIEMSKA POSIADA 70 —  80 KLM'.

GRUBOŚCI.
co  na miarę ludzką wydaje się bardzo dużo, jeśli je
dnak idhodzi o  'kulę ziemską, to grubość ta nie 
budzi zbyt Wielkiego zaufania Uprzytomnić sobie 
należy, iż promień ziem i, od powjerzchni do środ
ka ziemi w ynosi 6J370 kim. skorupa ziemska sięga  
w ięc zaledwie na 1/100 długości 'promienia. Jeśli 
ziemię porównamy z jabłkiem, to skórka jabłka jest

stosunkowo grubszą, niż skorupa ziemi, w1 porówna
niu do wielkości kuli zjemskleji. I p to na tej ziemskiej 
skorupie rozgrywają się losy świata.

Co się znajduje We wnętrzu ziemi, o tern są różne 
teorje. Jedna twierdzi, iż pod skorupą ziemską znaj
dują się olbrzymie ilości płynnej rozżarzonej masy, 
płynnych 'minerałów i larwy wrzącej, samo zaś jądro 
ziemi składa się z ciał lotnych, mocno rozżarzo
nych. Faktem udowodnionym jest, iż podczas wier
ceń 'w głąb [ziemi do 30 im. temperatura Wzrasta o 1 
st. C„ jdayli W głębokości 90 km. (panować fnusi tempe
ratura piekielna do 3.000 st. C., temperatura, w  któ
rej wszystko topnieje jak Wosk. >

Im (głębiej tem goręcej, wynika więc z tego, iż  
w  jądrze ziemi panuje tak wysoka temperatura, iż 
Wszelkie ciała m ogą być tylko w  formie gazó'\\. Z 
drugiej zaś strony faktem niezaprzeczonym jest, iż 
w e wnętrzu ziemi panuje olbrzymie ciśnienie i dla
tego trwa tam wafka 'pomiędzy olbrzymią tempe
raturą a olbrzymiem ciśnieniem które jin bliżej ją
dra, tem bardziej się zwiększa. Możliwem więc jest, iż 
W jądrze ziemi panuje tak wielkie ciśnienie, że tem
peratura w obec ciśnienia musi kapitulowiać i nie jest 
w stanie zamienić kamień czy metal W ciało płynne, 
czy lotne. Wynika zatem, z tego, iż jądro ziemi musi 
być twarde jak satl. Między skorupą ziemską a jądrem 
istnieje m asa płynna o  czerr, świadczą wybuchy wul
kanów.

Niebezpieczeństwo dla ziemi istnieje, o czem 
świadczą odkrycia pp. Musbytowia i Gregari‘ego.

H ó ź n e .
KOMFORT PRZEDEWSZYSTKIEM.

W  jednam, z pism nowojorskich ukazało się ogło
szenie treści następującej:

„Nowe Mauzoleum w Kensiko. Westchester County 
N. Y. ceny 'umiarkowane. Naj;milszy z cmentarzy1, 
wykończony całkowicie rok temu. Wspaniały gtnach 
ogrzewanie centralne, ośw ietlenie elektryczne, luksus

i komfort. Przyjmuje się zam ówienia z góry. Citg 
Office: 103. Park Avenue. Telefon Ashland 47-71“.

Ogłoszenie dotyczy oczywiście żyjących obywa
teli, a nie nieboszczyków, Którzy spioczną na luksu
sowym  .cmentarzu.

W esołe przedsiębiorstwo pogrzebowe, dbałe O 
Wy'godę i ‘hygianę współobywateli, a swych klien
tów, pragnie, rzecz oczywista ućhronić ich przed 
katarem, zaziębieniami, deszczem, upałerrl i t. p . zar 
leżnie od  pory róku.

Należy przypuszczać, że karawany towarzystw^ 
Kensiko Mausoieum C-y Ltd. pochodzą z fabryk Ge
neral Motors C-y, i nateżą do najnowszych automobi
lów  półciężaiowyćh, zaopatrzonych we wszystkie in o-  
wacje techniczne.

Ceny umiarkowane, o  jakidh wspom ina ogłosze
nie m ogły być na dobrą sprawę zniwelowane zupeł
nie do poziom u zera. W ystarczyłoby tylko umie
ścić na wozach żałobnych na ńaramennikach ża
łobników tę krótką, a pełną treści reklamę:

„Gentelman X. umarł. Żyłby po dziś dzień i dłu
żej,, gdyby pił codziennie napar z ziół tybeLarislićh 
marki „Thibet Bluffers et Cy“.

Za cenę podobnyjah reklam, m ogłoby Towarzy
stw o Kensiko Mausoieum ofiarować swym klientom  
bezpłatnie nietjylko eksportaaję nieboszczyków, a le  
i miejsce na najhygienicznjejszym, najmilszym, naj
bardziej luksusowum cmentarzu „in the wortd“ .

JComunikaty.
X HERBATKA TAŃCUJĄCA dla członków Org, 

Młodzieży T. U. R. i zaproszonym  gości odbędzie 
się w niedzielę 1. października o  godz. 7 wieczór 
w lokalu Rynek 8, 1. p.

X WZYWA SIĘ wszystkich czronków Związku
Nicz. Młodz. Sociai. (Akad.) ao wzięcia gremialne
go udziału w uroczystościach związanych z obchodem- 
„Dnia Młodzieży Robotniczej".

Za Zarząd Z.N.M. S.
Trzebiatowski, przewodn.

ffe wian, mtia. 1 M?sltowy iwykls u  tekniui 
L --U . Badeaian. Zl. —-40, w tekście Zl. —•70.Tg O G Ł O SZ E N IA  fef Na 1-ej itr. Zl. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł. —TO. 

Komunikaty Zl. —'66. zamiejscowe o 2 i4/, droii^

na garderobę w dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
O K n l d  dania. Wiadomość Sykstuska 21 w Administracji.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam niniejszem Szan. P. T. Publiczność, że 

x dniem -1 września otworzyłem

Restaurację i Pokój do śniadań
w lokalu  Ferd. M aiaszyńskiego

w Stan isław ow ie , u i. S o b iesk ieg o  1.17.
Lokal odnowiony. Pierwszorzędna kuchnia. Piwo okocimskie. 
Znany jako długo etni właściciel pierwszorzędnych przed
siębiorstw, daję rękojmię zupełnego zadowolenia Szan. P. T. 
Publiczności.

Upraszając Szan. P. T. Gości o liczne odwiedziny, 
pozostaję z szacunkiem

J. Schm idt.

Firm. 933
Spłaz. 111. 254

Z m iany d o ty czą ce  firm y sp ó łd z ie ln i 
jnż w p isanej.

Do rejestru wpisano dnia 30 sierpnia 1927. Brzmienie 
firmy: »Aroma« opółdzielnia z ograniczoną odpowiedzial
nością we Lwowie. Siedziba firmy: Lwów, ul. Skarbkowska 
,. 15 Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z daty 

Lwów, dnia 30 maja 1925 zmieniono § VII i XVI statutu. 
Wysokość udziału wynosi odtąd 200 zł.

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie jako handlowy 
Oddz. IV. dnia 2 czerwca 1927,

Firm. 933
Spłdz. III. 254

Z m ian y d o ty czą ce  firm y sp ó łd z ie ln i 
jnż w p isan ej.

Do rejestru wpisano dnia 30 sierpnia 1927. Brzmienie 
firmy: >Aroma< spółdzielnia z ograniczoną odpowieńńal- 
noś ą we Lwowie. Siedziba firmy: Lwów, ul, Skarbkow
ska 15. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z daty 
Lwów, 30 stycznia 1927 zmieniono brzmienie § VII i XXI 
siatutu. Wysokość udziału wynosi odtąd 400 zł. Wszelkie 
ogłoszenia spółdzielni umieszczane będą w »Dzienniku Lu
dowym* we Lwowie. Zastępca członka Zarządu Izrael 
W einstein ustąpił w  miejsce tegoż wybranym został Leon 
Le witter.

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie jako uandlowy 
Oddz. IV. dnia 3. czerwca 1927.

PIECZĄTKI
KAU CZU KO W E ,
m e ta lo w e  ta b li-  

oe, o d zn a k i
n a jta n ie j  a  firm y

R. M INKIN
Lwów, ul. Le&Jonów 29

p a sa ż  R e jta n a  8.
Agenci z prowincji poszukiwani

Raglany, Palta. Kurtki i“
oraz konfekcję dam ską i dziecinną

po cen a ch  n ajn iższyeh  i  n a  bard zo  dogodne sp ła ty  — p o le c a

„BIELSKO" Gródecka 36
W łtn ,
•Uczciwość*,

długoletnie świadectwa, pierwszorzędne referen
cje, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia Administracja

Firm. 255/27 
Spł. IV. 45

Z m iany d o ty czą ce  w p isa n y ch  w  rejestrze  
handlow ym  firm  stow arzyszeń .

Przy wpisanej do rejestru firmie »Jedność* Stowarzy
szeniu spoiywczem kolejowców w Samborze, spółki zare
jestrowanej z ograniczoną poręką należy wpisać, że uchwałą 
Walnego Zgromadzenia z dnia 5 czerwca 1926 zmieniono 
dotychczasowy statut stowarzyszenia tak, że obecnie firma 
otrzymuje brzmienie: »Jedność* Spółdzielnia Pracowników 
P. K. P. zarejestrowanej z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Samborze. Przedmiot przedsiębiorstwa jest: a) wytwarza
nie, zakupno i sprzedaż środków żywności, odzieży, obuwia 
i wszelkich artykułów codziennej potrzeby, niemniej też 
piwa i napojów wyskokowych, b) zakupowanie i sprzedaż 
nieruchomości i budowę tanich mieszkań dla członków, 
c) przyjmowanie oszczędności i udzielanie pożyczek człon
kom, d) tworzenie oddziałów, magazynów i wytwóró, e) 
współdziałanie moralne i materjalne * pracy kulturalno- 
oświatowej z rzeszeniami pracowników P. K. P. Czas trwa
nia spółdzielni nieograniczony. Działalność spółdzielni o- 
graniczona do członków. Udział członków 25 zł. płatny przy 
przyjęciu najmniej 6 zł., a reszta 20 zł. do czterech m ie
sięcy. Odpowiedzialność członków jedynie zgłoszonymi u- 
dzisłami. Ogłoszenia mają nastąpić w  » Dzienniku Ludowym t 
jako stałym organie spółdzielni wychodzącym we Lwowie. 
Zarząd składa się z trzech członków. Przepisy o likwidacji 
ustawowe. Członkowie zarządu Zygmunt Leizner, Sebastjan 
Kwintowski i Stanisław Masio. Wpis do rejestru 18 sierpnia 
1927 r.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. V.
Sambor, dnia 13 sierpnia 1927.

D l a  R e k l a m y !
Gramofon tubowy i 5 płyt 90 zł.
G R A M O FO N Y  walizkowe, szafkowe, tubowe, 
kieszonkowe na sp łaty  oa  5 zł. tygodniowe 

lub miesięczne sprzedaje

„Syrena", Lwów, Kazimierzowska )3
Płyty gramofonowe we wielkim wyborze po cenach 

fabrycznych.

Korzysta] z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„ A E R O L O T “ S. A .
In fo rm a cje  t

Lwów Nr. telef. 2—19
„ „ 9-36
„ „ 8 -1 1„ „ 6 -1 0
„ „ 2 2 -7 6

Kraków „ „ 32—22
„ 2 5 -4 5

Warszawa Nr. telef. 9—00 
„ „ 19—88
u » 8—60
, „ 3 - 1 1
, „ 26—lb
, „ 416-31
, „ 783 -96
, „ 485 -6 0

Łódź

Gdańsk
Wiedeń

torujcie -,w Dzienniku Ludoip.
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